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O G N O J A C H

W  Z N A C Z E N I U  N A W O Z Ó W .

P od  nazwisk iem gnoju  obe jmujemy powszechn ie  s łomę,  k tór a  u ży ­
tą była na podściół  dla zw ie r zą t  domow ych ,  przez to nas i ąk ła  ich m o ­
czem,  zmięszała się z ich odchodami ,  i k tóra  po t ćm zmięszaniu,  skutkiem 
fermentacj i ,  do p e w n e g o  s topnia  r ozłożyła  się.

T e n  rodzaj  nawozu,  na jpowszechmój  używany  i z arazem ten,  do 

k tó r ego  naj ła twiej  przychodzimy wszędzie  tam,  gdzie po ob o r ac h  lub 
s ta jniach u t r zymują  zwierzęta ,  j es t  zatem chemicznie  naj rozmaicić j  z ło­
żony;  zna jduj emy w nim bowiem ba rdzo  różne  ciała,  tak roś l inne  jak 
zwie rzęce ,  a oprócz  tego naj rozmai tsze  sole to rozpuszcza lne ,  to nicroz-  

puszcza j ące  się w wodzie.
Na tu r a  i w ła snośc i  g n o jó w  zmieniają  s ę z n a k o m i c i e  s t o so w n ie  do 

rodza ju  zwierząt ,  k t ó r e  się do ich u tworzen ia  przyczyni ły;  s t o s ow n ie  do 
paszv,  jakiej  zwierzę t a te używały;  s t osown ie  do natury i p roporcj i  rna- 

terji, k tóre  im za podśc ió ł  służyły,  a osobl iwie  także  s t osownie  do s p o ­

sobu obchodzen i a  się z gnojami .
Rozb i e r zmy  z kolei  wp ływ i skutki  każdego z tych w p ływów.

O  N A T U R Z E  O D C H O D Ó W  Z W I E R Z Ę C Y C H .

Od ch ody  zwierzęce ,  j e dne  z naj i s totniejszych części gnoju,  dają 
wszystkie naw óz  ciepły,  n a d e r  silny, z p o w o d u  iż pomimo  swój śzczupłój  
objętości  są  bardzo  bogate  w ciała a zo tow e  i w sole,  a op rócz  t ego n a ­
de r  się szybko rozkł ada ją .  Lecz co do s topnia  ich własr iośei  użyźnia ją­
cych wielka między niemi zachodzi  różnica.  Od ch od y  zwie r zą t  m i ę soże r ­
nych pie rwsze  za jmują  miejsce w tym względzie,  ale te ż adnego  nie zna ­
lazły zas tosowania  w gospo da r s tw ie  rolniczem; po nich nas t ępują  od ch o ­
dy zwie r zą t  ziarnożerięych czyli p t a ków ;  wreszcie  w t rzecim rzędzie s toją 
odcho dy  zwierzą t  r oś l inożernych.  Różnica  ta ich s t op n io wa  zależy od 

coraz  zmniejszającej  się ilości części  zwierzęcych azo towych ,  j aką  w so ­

bie zawiera j ą .
§ 1. O dchody p tasie .

O dc ho dy  ptasie,  a mianowic i e  go łębi e,  si lniejszy s t anowią  n a w ó z  
niż odchody  zwie r zą t  r oś l i nnoże rnych ,  k tó r e  po fo lwarkach  chodu j ą ,  a to  

częścią dla tego,  ze ptaki  ka rmią  się g łównie  z i a rnem i owadami ,  częścią 
też że u ryna  ich w raz  z odch od ami  stałemi j ednę  masę s t a now i ,  a n a ­
reszcie i z tego zapewne  po w od u ,  że odchody  ich z w o l na  tylko się g r o ­
ma dz ą  w miejscach n i ewyst awionych na działanie s ł ońca ,  powie t r za  i d e ­

szczów.  ,

Od c ho dy  gołębie  pod naźwisk i em K olom b iny  (Colombine) ,  troskl i­
wie zbie ra ją  we  Flandr j i  i w pó łnocnój  części Franc j i .  W  większych fol­
wa rka ch  o b w o d u  Pas -de -Cal a i s  znajdziesz wiele i całe  stada gołębi  w s o ­
bie mieszczących  go ł ębn ików,  które  wynajmu ją  na pr zeci ąg  roku  j edne ­
go lub lat kilku, p łacąc  po 100  fr. za odchody ca łoroczne  6 0 0  do 6 5 0  
gołębi .  Tak i ś j  wielkości  go łębniki  wydaj ą  zwykle wóz j eden  ko lombiny.  
W ed łu g  o b r a c h u n k ó w  autora 100  gołębi  dos t a rczyć  mogą  rocznie  8 1 0  
do 9 7 2  l i t r ów ko lombiny czyli około  7 0 7  do 8 4 9  kw ar t  beri.  Koszta zaś 
uroierzwienia j e d n e g o  hek t a ru  (blisko 4  mórg)  l ego  rodzaju n aw oz em  d o ­
chodzą  od  125  do 2 0 0  fr.

Nie należałoby nigdy zan i edbywać  posypy wa n i^  go ł ębników,  tak 

jak i ku rn i kó w,  w znaczeniu podściołu to od pad sam i  lnu i konop i ,  to złą 
p l ewą  owsa,  to t r oc inami ,  albo nareszcie ziemią lub piaskiem,  w celu p o ­

mnoż en i a  ile możności  masy nawozu ,  o k tó rym właśni e m ow a .  Błędni e 
post ępują  ci, co zos t awiają  odchody  gołębi  i innego  p tas twa przez cały 
rok  w go ł ębn i kac h  lub ku rn ikach ,  bo nieczystość ta staje się p ow o de m  
zawszawien ia ,  k tór e  p t a s tw u  dokucza ,  a po tćm że w samym gnoju po ­
wstaje mn os tw o  rob ac t wa ,  k tó r e  większą część j ego  niweczy.  T a k  g o ł ę ­
bniki  jak kurniki  należy często najdok ładn ie j  czyścić a gnój  z tąd zeb rany  

sk ł adać  i p r z ech ow yw ać  w miejscu sucbem.  T a k ż e  o to  s t arać  się t r z e ­

ba, aby go ile możności  p r zed  f e rmentac j ą  użyto.  VV samej rzeczy,  1 00  
części kolombiny nie r a chu j ąc  w to s ł omy i pierza,  zawiera j ą w sobie 
w  etani e świeżym 2 5  części r ozpuszcza lnych w wodzie ,  gdy ta s ama  ilosc 
przegni łćj  kolombiny  daje tylko 8 tak ich części  we d łu g  spo s t r zeżeń  pa- 
na Davy;  skąd chemik ten s ł usznie  wnosi ,  iż j ą  należy używać  p r zed  fer­

mentacją .
O dc hod y  kurze,  znane  pod  nazwiski em p u le tty  (poulai t te) ,  są mniej  

si lne od kolombiny.  Jeszcze mniej  war tości  maj ą odchody gęsi i kaczek; 
owszem uważa j ą  je niektórzy  za w pro s t  szkodl iwe ro ś l inom łąk n a tu r a l ­
nych,  zkąd pochodz i ,  że wielu pilnie na  to baczy,  aby gęsi po ł ąkac h  się

nie pasły.  . .
Następuj ący j es t  skł ad chemiczny gn o ju  ptas iego w ed łu g  d o ś w ia d ­

czeń au tor a :  ( n n  , . ,
W  1 0 0  częściach

świeżej kolomliii.y iwieżei puletty.

W o d y ........................................................ .....  W *  ?*■*»
Materji  o r g a n ic z n y c h  własnośc i  r iawozowćj  1 8 ,1 1  1 6 , - 0

M ater j i  solnych d r ażn i ących  7 . . • ^ , 2 4
Gru beg o  piasku i k r zemianów . . • • ^  ^  _ 5 , 6 6 ^

100,00  ’  100,00



Rzadko  kiedy mięszają gnój  ptasi z inriemi gnojami .  Rozs i any  z n a ­
s i en iem zhożowem okazał  się na g run t ach  mokrych,  z imnych i chudych  
t ak  nadzwycza jni e  skuteczny,  iż k tó r emuko lw iek  z innych n a w o z ó w  nie 
u s t ępu je  w tyra względzie p i erwszeńs twa.  Co do koniczyny przewyższa  
owsze m gips i popiół .  Na fo lwa rkach  Hohenhe in sk i ch  użył  go Schwerz  
z na jwiększy  pomyślności ą,  mięszając go pod kon iczynę  z popio ł em w ę ­
gli z iemnych.

W  okolicach Cauz  używa ją  go g łó w n ie  p o d  j ęczmień,  a to w ilości 
1 0 8 0  do 18 90 ,  a niekiedy naw e t  2 1 6 0  l i t rów na hek ta r ,  a więc w  pr ze ­
cięciu 381  kwar t  na j cdnę  morgę .  Zwykle rozsypu ją  go całkiem p o j e d y n ­
czo po roli, tu i owdzie  zaś mięszają go wprzódy doskona l e  z ziemią zwy­
czajną  lub p r e p a r o w a n ą ,  og ro d ow ą .

W e  h ł and r j i  służy za nawóz dla wydan ia  najpiękniejszych plonów 
In'1. w ilości 2 0 0 0  ki logr.  na hek ta r  (bl isko 10 ce n tn a ró w  na morgę) .  T u  
rozk ruszony  lub zmielony posypuj ą  w czasie ł agodnym  i wilgotnym,  ale 
nie dżdżystym.  Niekiedy pr zy rad la j ą  go,  riajczęścićj j ed na k  bez wszel ­
kich dalszych zabiegów zos t awia j ą  go na wie rzchu  roli.  Sąd zą ,  że w te n ­

czas tylko staje się pożyteczny,  gdy wkró tce  po rozs ianiu zostanie  de 
szczera zroszony;  inaczej  w czasie upo rczywej  suszy,  nietylko nie p r z yn o ­
si żadnćj  korzyści ,  ale nadto  wypala plony.

W  Calvados  tylko do szczegółowej  u p ra w y  używają  gnoju  ptas iego,  
j a k  do u p ra w y  konopi ,  lnu lub warzyw og rodowych .

W  P e ru  i w Boliwie już od  w ie kó w  użyźniają g run t a  piasczyste 
i n ajni eurodzajnie j sze  tych k ra jów,  odchodami  p t as iemi ,k tór e  w nadzwy-  
czajnśj  obfi tości  po  w j s p a c h  morza  p o łu dn io w e go  się zna jduj ą ,  i tu n i e ­

kiedy pokłady na 17 do  2 0  me t rów  wysokie  tworzą ,  tak że j e  podobn ie  
co żelazo lub i nne  jakie  kruszce z ziemi dobywa ją .  J e s t  to ów tak zwany 

guano  czyli huano. Pon i eważ  n i ep odo bn ą  jes t  rzeczą przypuścić ,  żeby p t a ­
ki (Ardea  i Phoen icop t erus )  gn i eżdżące  się po wyspach morza  po łud n i o ­
wego,  miały tak nadzwyczajne  ze s iebie w yd aw a ć  masy odc ho do w e ,  j a ­
kie po tych wyspach natraf iają,  przeto we d łu g  wszelkiego p r a w d o - p o d o -  
b i ens tw a  gu an o  nie j e s t  u tworem czasu na szego,  ale c iałem kopa lnem,  

pows ta j ące r a  ze skamieniałości  o d c h o d ó w  p t a s twa  p r zed po to po we g o  ( co -  
p ro l i t e ) .  v

________ _ ( D alszy ciąg nastąpi).

O  L A S A C H
G UBEUNJI w i l e ń s k i e j .

( D o k o ń c z e n ie ) .

Uwaga. D r z e w a  w y b o ro w e  ś w ie r ko w e  spr zedaj ą  się o 1 /3  tanićj  
od  sosnowych.

Budulec z d rzew  stojących w odległości  1 — 5  wio rs t  od b r zegu  r z e k  

spł awny ch, jezior ,  mia»t  i ws iów sprzedaje  się o 1 / 3  część drożćj  od p o ­
wyższej  taksy. T o  samo się stosuje do  cen d rzewa  o p a ł o w eg o  z g a t u n ­
ków  l i ściowych miękkich.

Budulec wyrab iany  z w ie r zch o ł ków  d rze w  w taksie pokazanych  
sp r zeda j e  się o 1 / 3  część tanićj od strzały.

Dr zew a  cienkie  w iązowe,  p r zyda tne  na ho łob le  i duhy spr zeda ją  
Się t r zyk roć  drożćj  od d r zewa  opa łow ego  b r z ozo w ego ,  na  rozległości  
1 — 5  w io rs t  spr zedawanego .

Leszczyna spr zeda je  się pod ług  ceny d rzewa  opałowego  b r z o z o w e ­
go  na rozległ,  ści 1 - 5  wiorst .

Dr zewo  opa łow e  sp r zedawać  wo lno  na fury,  l icząc na j eden  s ą ­
żeń  sześcienny j edn o ko nn yc h  fur z imowych  ośm,  le tnich zaS dziesięć.

Drzewa  dę bo w e  sp rzedaj ą  się tylko za oddzie lnem upoważni en i em 
mini s t er j um d ó b r  Pańs twa ,  p r zeznaczone są bowiem dla budowy  o k r ę ­
tów i innych pot r zeb  r zą dowych .  Cena  na dęby rozdz i e loną  j e s t  także na 
t rzy klasy, jak i innych ga tu nk ów  budulec;  w pierwszej  klasie naj tańsze 
d ługości  s ążeń  1, g rubość  w od rębi e  w e r s zk ów  2. kop.  5; w drugi ej  k la ­
sie taki egoż rozmiaru  d r z e w o  kosztu j e  kop.  4; w trzeciej kop.  3.  Naj­
droższe  długości  sążni  7, grub,  wersz.  2 0  w klasie pierwszej  kosztuje  rs. 
63  kop.  52 ,  w drugiej  rs. 51 kop.  61,  w trzecićj  rs. 39  kop.  70 . -

W y rob y  leśne podz ie lone  są pod  względem w artości  także na 3 
klasy: smoła  i dziegieć spr zedaj e  się na  w iadra ,  jeśli pop rzedn io  za k a r ­
pinę od sążnia i ko rę  b r zozową odpad ą  opłaty nie p ob ra no ,  w iadro  smo­
ły w klasie p ierwszej  kosztuje  kop.  20,  w drugiej  kop.  15, w trzecićj  kop.  
13; w iadro  dziegciu w klasie p ierwszćj  kop.  70,  w drugiej  kop.  60 ,  
w trzeciej  kop.  45.

Kora  br zozowa,  św ie r k o w a  i w ie r zbowa ,  tudzież po p i f• ł  i potaż  
sprzedaje s 'ę na pudy.  Kor a  b rzozowa w klasie pierwszej  kosztuje kop.  
12, w drugi śj  10,  w trzeciej  8; św ie r ko wa  w pie rwszć j  kop.  6 0 ,  w d r u ­
giej kop.  50 ,  w trzecićj  kop.  40;  w ie r zbow a  w pierwszej  kop.  40,  w d ru -  
gićj kop.  30 ,  w  trzeciej  kop.  25 ;  popiołu pud kop.  3; potażu kop .  12.

Na piasty,  klepki i promienie  czyli sprychy ko łowe spr zedaje  się 
d rzewo  d ę b ow e  po d ług  taksy,  nad to  pob ie r a  się za piasta kó ł  p r zedn ich  
od  sztuki po kop.  15,  20  i 23,  kół tylnych po kop.  20 ,  2 5  i 30,  za becz­
kę dę bo w ą  po kop.  9,  klepki  od sta sztuk więk sze k o p .  100,  120 i 150,  
ś r edn ie  po kop  50 ,  6 0  i 75 ,  ma ł e  po kop.  40 ,  4 5  i 50.

Obrę cze  leszczynowe większe za 100 sztuk kop.  70,  9 0  i 110,  ś r e ­
dnie kop.  45 ,  5 5  i 75 ,  mał e kop.  30;  karpina  spr zeda j e  się na sążnie 
sześcienne,  w  pierwszej  klas ie  po rs. 4,  w d rug i e j  po rs.  3,  w trzecićj 
rs: 2  kop.  40.

Żerdzi e i koły wyrab i ane  być mogą  tylko z sosny,  świerku ,  brzozy,  
topoli i wierzby.  Za 1 0 0  sztuk żerdzi  d ługości  sążni  3, g rubości  w o d r ę ­
bie 1— 2 wer szk ów  płaci  się w klasie p ie rwsze j  rs. 8,  w  drugićj  rs. 7 
kop.  50 ,  w trzeciej  rs. 7; d ług .  sąż.  4,  grub,  tejże rs.  10  - 9,  5 0  — 9; 

dług.  sąż.  5 ,  grnb.  I — l ' / a wersz.  rs. 1 3 , 1 2  i 11; koły dług.  sąż. 1 g rub .  
1— 2 wersz.  3,  5 0  — 3, 25  —  3,  dług.  T / s  sąż.  g rub ,  tejże rs. 4,  5 0  — 4.  
2 5 -  4; dług.  2 sąż. ,  g rub ,  tejże rs. 6  - 5 ,  5 0 — 5. W  lasach p rywa tnych 
ceny na d rzewo  za s to sowane  są do r ząd ow ych .

A. Polujański.

W Y C H Ó W , P IE L Ę G N O W A N IE  i C H O D Z E N IE  OKOŁO 

Z W I E R Z Ą T  DOM OW YCH.

A. Ogólne uwagi nad wychowem i  u trzym yw aniem  zw ierząt 

domowych.

(D a ls z y  c iąg) .

ee. Parzenie  czyli stanowienie krów.
P rz y  niem należy zachować  nas t ępu j ące  p rawidł a :

1. S tadn ik  z k r o w ą  powin ien  mieć s t o so w n ą  wielkość,  ani też p o ­
win ien  być s tadnik  za eiężki  dla k rowy.
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2.  D op ro w a dz a  się k rowę  do s t adnika  wtenczas  tylko, kiedy sanaa 
chce.  Pozriaki  ganiania  się są: n ie spoko jność ,  ryczenie,  za t rzymanie  mle­
ka,  pew na  dzikość w oczach,  skakani e na inne k r ew y  i nab rzmien ie  czę­
ści rodnych.  Czas popędu  p łc iowego  t r wa  zazwyczaj  przez j ednę ,  e naj 
dhiżćj  przez  dwie  doby.  Jeżel i  przejdzie bez zaspokoj ania  go,  tedy cza 
sem we 3 t ygodni e  wraca  napo wr ó t .

3.  Najlepiej  j es t  zaraz p ie rwsze j  doby  ganiani a się do p r ow adz i ć  
k r ow ę  do s t adnika ,  i naj lepić j zaraz za p i e rwszą  razą,  skoro się spo 
s t rzeże. r

4.  P r z y m us o w e  dopuszczani e  s t adnika  do k rowy jest  nietylko nie 
natur alne;  ale i niebezpieczne.  Chcąc  atoli u k rowy popęd płc iowy  roz­
budzić,  t rzeba jej dać na w ieczó r  kw ar t ę  mleka od takićj k row y ,  co się 
właśni e gania,  albo dać do paszy owsa  ze solą lub lnianego siemienia,  
ba ld r j anu  (kozłek zwany val er i ana) ,  s iemienia ko nop neg o  i t. p., albo n a ­
reszcie ustawić ją blisko buhaja .  U  k r ó w  s ł abych  żadnego z tych ś r o d ­
ków uży wa ć  nie trzeba,  tylko im dodać  lepszśj  i posilniejszej paszy,  p o ­
pęd płc iowy sam przyjdzie (a).

5.  Pospol ic ie  dop i e ro  we  dw a  miesiące po ocieleniu przypuszcza 
s 'ę k r o w ę  do s tadnika.

6. Jeżel i  się k ro w a  nie chce  ganiać,  więc musi być albo za tłusta,  
®lbo za chuda;  w p ie rwszym razie ująć jej paszy,  a w d rug im  j ą  pomnożyć .

Jeżel |  k ro w a  częścićj  objawia  popęd płc iowy,  t rzeba jćj w tym 
c*asie upuścić 5  6 f un tów  krwi  i dop rowadz i ć  po pó ł  dnia po t ś m  do
Stadnika.

ff. Pielęgnowanie krów  cielnych i  cielenie.
L’ ja ł owicy p oz na ć  można  czy jes t  cielna lub nie, zdoiwszy na d łoń 

1 jćj  wymierna kilka kropl i  i one  palcami doświadczywszy,  jeżeli  ciecz 

* wymienia  jes t  ciągła,  żywiczna i klejka,  natenczas  jest  cielna,  a jeżeli 

tylk°  wodnista ,  więc nie jes t  cielna.  O d  k r ó w  zaś bierze się pa rę  kropli  
świeżego mleka i spuszcza się do szklanki  czystćj wody,  jeżeli k rop le  p r ę d ­
ko opada ją  na dno  czyli toną,  tedy przyj ąć  można,  iż k r ow a  j e s t  cielna,
J żeli pr zec iwnie  mleko rozpływa  się w wodzie  i two rzy  se rwa tkę ,  to d o ­

godz i ,  że nie j es t  cielna.  Jeżel i  k r ow a  we 3 tygodni e po od s t anowien iu  
f|a n ow o  ganiać się zaczyna,  widać  że n ie  została i nie jest cielna.

Dog ląd a j ą c  i pie l ęgnując  k row y  cielne,  na na st ępujące  p un k t a  ba .  
Czyć trzeba:

1. Jeżel i  k r ow a  nie ma po ron i ć  p łodu,  należy się z n ią  obchodz ić  
^ g o d n i e  i po ludzku.  Wys t r zeg ać  się t r zeba  i n iedopuszczać ,  aby kirn­

s ' bito, s z tur chano,  popychano,  szczuto psami,  pędzono  nagle,  z ap rzą ga -
r‘° do wozów i aby j e  wp ędzano  do obo ry  tak,  iżby się we d r zwiach  
Sw ał tem t łoczyły.  Mn  e> szkodzi ,  jeżeli k rowa cielna ciągle w p ługu ,  ale 

°d  tego w ost atn im czasie ochroniG ją  należy.

2. P o n i e w a ż  k ro w ę ,  gdy j es t  cielna,  doją  także,  p rze to  i pasza jćj 
,nUSł M  °bf i ta  i dobra .  Nieczysta,  zaduchł a i spleśniała pasza sucha ,  
° SrOQiała t r aw a  i pasza zielona,  zgniłe,  zmarzłe  i w y r o s ł e  warzywa,  wiele 
A r o w y c h  kartofli ,  a naw e t  świeże  n i ewypa row anę ,  s iano,  wszystko to 
Jest s zkodl iwe i może się s tać przyczyną poroni enia  lub ciężkiego porodu .

3. Chociażci  mleko s amo w wymieniu nie wyschni e  (nie ustanie) ,

Wv I ^  Wszelkie  sztuczne środki  do pobudzenia  p łc iowego  popędu ,  
ł aJą mi się bezskut eczne ,  a prędzej  szsodl iwe .

P rzyp.  t łom.

to  jednak oko ło  5 — 8 tygodni  p r zed  oci e l en iem t r zeba  k r o w ę  p rzes t ać  
doić,  i gdzie to być może,  do innej  w pro wa dz i ć  obory  i leps/.ćj dawać  jćj  
paszy.

4.  Pospo l i c i e  k r ow a  nosi p łód  przez 40  tygodni  jeżeli  w  p o r a n ­

nych  godz inach od s t a n o w i o n ą  została,  jeżeli  zaś w po łudn iowych  lub w ie­
czornych,  na tenczas przed łuża  się poród  o 5 do 14 dni.

5.  Zbl iżający się czas cielenia ( p o ro du )  poznać  można z na s t ępu ­
j ących  znaków,  k tór e są: powiększen  e wymienia ,  nab rzmien i e  części r o ­
dnych,  odchodzen ie  f legmy z tychże,  n i espokojność ,  c iągłe  pokładani e 
się i wst awan ie  na po w ró t ,  częste  ogl ądani e  się na tył. s tękanie,  wydoby ­
wan ie  z głębi głuchego głosu,  bóle, k tór e  jak tylko się objawią,  z robić  
k rowie  natychmias t  wysoki e  i do b re  posł anie .

6. Przy porodz i e  pokaże  się na jp i erw pęche rz  wodny ,  po tćm cielę 
opa r t e  g ło w ą  na p rzedni ch  nogach,  i to jes t  położeni e regul arne .  P r zy  
porodzi e tym właściwie żadnćj  pomocy ludzkiej  niepot rzeba .  S znu r  pę p ­
kowy pęka pospol icie sam przez się, co gdyby j ednak nas t ąpić  nie miało,  
p rze rwać  go o s zerokość  ręki od cielęcia.

7. Jeżel i  zas cielę pokaże  się tylko przedniemi  nogami a nie z g ło ­
w ą  razem lub jeżeli się pokaże  najp i erw tyłkiem lub tylnemi nogami ,  n a ­
tenczas  położeni e cielęcia jest n ie regul arne ,  do k tór ego  jak do każdego 
i nnego nier egularnego po r od u ,  we t e ryna rza  zaw ezwać  trzeba.

8- U  na tu r a lnego  po rodu  odc hodz i  miejsce zazwyczaj  w  godz inę  

po tern. Gdyby jednak k ro w a  nie mog ła  się oczyścić,  na tychmias t  p r ze ­
stać dawać  jej paszy silnie pożywiającćj  i nie wyciągać  miejsca gwa łtem 
Lecz dać k rowie  dob rą  garść  suchego,  białego szablaku (g rochu )  i zro- .  
bić jej  napój  ze s zró t em lub o t r ębami ,  i coko lwiek  go osol ić . lub też u g o ­
tować  1 funt  l ni anego siemienia we  2 kw ar t ach  wody i dać  ten od w a r  
dziennie we  t r zech  równych  dzia ł ach,  albo dać k row ie  włoski  orzech 
w zielonćj sko rup ie  (może być świeży lub suchy) ,  a najdalćj  po czwar tym 
orzechu oczyszczenie  nas t ąp i  G d y  to się stało,  można  k row ie  dać j e ­
szcze dwie  fi liżanki (kubki )  lnianego oleju.  O d w a r  rumian ku  j e s t  także 
skuteczny (a).

9. P o  ocieleniu dać  krowie  c iepł ego napoju  ze sz ró tu ,  lub o t r ąb ,  
i cokolwiek  soli i mąki  kuchowć j ,  a za paszę  do b r eg o  s ianka.

10. Cielę zanieść do  g łowy matki,  po t r zą snąwszy  j e  wprzód  so lą  
i ot rębami ,  aby je  oblizała.

11.  Sk o ro  cielę już stac może,  zanieść je pod  wymię matki ,  aby 
ssało siarę,  k tór a  sp r awi  w n iem przeczyszczenie ,  niezbędnie  mu po t r ze ­
bne.  Resztę mleka zdoić,  aby się we wymieniu nie zgrupi lo  i n i e s p r a w i -  

ł o  zapalenia;  we wielu miejscach dają  tak zdojone  mleko k ro w o m  n a p o ­
w ró t  wypić.

12. Chcąc  mieć,  aby k ro w a  ociel i ła się za  dnia lub przyna  mnie 
nad  wieczorem,  co  naturalnie  j uż  dla samćj czasem po t r zebnej  pomocy  
j es t  dogodnie ,  więc t rzeba ostatni  raz doić j ą  pod wieczór ,  a po tćm już 
ani  tknąć się wymieni a.

gg. Karmienie i  pielęgnow anie cieląt.
W  najpi erwszym czasie pie l ęgnują  i k armią  cielęta na rozma i t e  s p o ­

soby,  które  o ile wiemy,  są  g łów n ie  następujące:

I .  O k o ło  5 do  6 tygodni  p r zed  ocieleniem, gdy już dojeni e ustało,

( a )  Lud  wiejski nazywa t r udne  odchodzeni e  miejsca pospolicie:  
k i e rnozmami .  Pr zyp .  t łom.



ods t awia  się k r o w ę  do osobnćj  obory  lub zag rody ,  daje się jćj ,  j akośmy 
już wyżej powiedziel i ,  lepszej paszy i oczeku j e  spoko jn ie  po rodu .  Gdy 
j u ż  ten nas t ąp i ł  i cielę stać może ,  t rzeba krowę odwiązać;  nas t ępni e  d o ­
gadza się cielę do wymieni a  i daje ran się ssać p ie rwsze  mleko (siarę) ,  
wed ług  j ego chęci ,  a res z tę  w lewa się do napoju  k rowie .  Jeżel iby zaś c i e ­
lę zaraz ssać n iechc ia ło ,  t r zeba  je często przysądzać  pod wymię,  a nie 
ubieży dzień jeden ,  j ak  ssać będzie.  O  uduszen ie  lub u szkodzeni e  cielę­
cia przez k rowę ,  nie pot r zeba  mieć k łopotu .  W  kilka tygodn i  później  
opuszcza  się koryto i naczynie do picia niżej, tak iż cielę dos i ęgnie  a naj- 
dalćj  w dziesięć tygodni  nauczy się s amo źreć.  O k o ł o  tego czasu też 
wzbrania j ą  zwykle matki  ssać;  dost rzegłszy zaś między k ro w ą  a cielęciem 

w yra źną  dla siebie obo ję tność ,  na tenczas  je roz ł ączyć,  t. j. cielę od k r o ­
wy  odsądzić.  K ro w ę  przychodzi  teraz z n ó w  na swo je  d a w n e  miejsce,  
k tó r ą  od początku doić dziennie raz więcej ,  jak zwyczajnie ,  (belę zaś przy­

łącza się do drugi ch  i pasie się j ako  i one .  T u  pozostaje  wolne  aż do 
dziewią tego mi łs iąca ,  albo aż do  wyganiania  go na pa stwi sko  i tylko przy- 
więzuje  się wtenczas,  gdyby ba rdzo  brykać  miało W  czasie odpowiedni e j  
pogod y  można  cielęta wypuśc ić  na  kilka godzin  na wolność;  lecz gdy p o ­
w r ó c ą  do obory ,  nie t rzeba im prędzej  dać ani pić, ani  ź reć,  aż zupełn i e 
w y t c h n ą  i ostygną.  Niniejszy sposób  karmieni a jes t  na tura lny i p o w i e ­

dzieć można,  że z tego względu na js tosownie j szy .
{Da l szy  ciąg nastąpi )

H A N D E L .

G dańsk  dnia 17 l i stopada 1853  roku .—  T a rg i  Angielskie p o d ­
nios ły się ł a t wo  i p rędko  ze s tagnacj i ,  o j ak i e m w os t atn i em s p r a w o z d a ­
n iu  czytelnikom naszym donosi l iśmy.  W  piątek j uż  pszeni cę  p łacono  chę ­

tnie 1 do 2  szyi- na kwar t e r ze  więcej ,  a podnies ieni e to na g łó w n y m  p o ­
n i edzi a łkowym ta rgu  przy w ieUiem ożywieniu,  w zupełności  się u t r zy ­

mało.
Przy stałej  pogodzi e  u p r a w a  roli i zasiewy w Anglji  spiesznie  p o ­

stępują.
W  ciągu tygodni a przybyło do  L o n d y n u :

P szen icy ,  Jęcztn .  Owsa,  Zyta  Bobu Sieni, jn ian. Maki
Grochu. Kzep. centn.

z kra ju 3 , 4 7 3  5 , 2 5 9  3 , 6 3 5  —  1 , 5 8 3  —  —
* zagranicy 4 3 ,6 4 7  4 , 4 6 2  2 3 , 2 3 7  —  6 , 9 4 8  —  —

Szkockie ,  I r landzkie  i p rowinc jona lne  targi  z ma łym wyjątkiem by ­
ły ożywione,  ale bez podwyższen ia

W e  F ranc j i  ceny mąki  i pszenicy na n o w o  się podnios ły,  na n ie ­

k tórych wszakże p rowinc jona lnych  t a rga rh  dla bardzo  wielkiego dowozu 
n o t o w a n o  zniżenie  szczególnićj  na  wyższych ga tunkach .  R eze rw a  m ą k i  

w Pa ryżu  do  2 4 , 0 0 0  cent .  zeszła.
W  Holandj i ,  Belgji i H am bur gu  ruch był znaczny z dążnośc i ą  ku 

podwyższeniu .
Na naszćj  giełdzie  wiele było ochoty do kup na  i ceny o pe łne  2 0  

gu lden ów  na łaszcie p rzybrały .  P szeni ce  świeżo z ma ł ą  w ag ą  i s łabo 
w  ga tunku  p rzybywa ją .  Za piękne 1 3 7 a  fr. z i arno  zesz łoroczne  na p ró zno  

o f i a rowano  7 3 0  g.

W  c i ą gu  t y g o d n i a  spr zedano pszenicy z wody ła sz tów 2 8 8 ,  ze spi ­
chrza 118,  jęczmieni a ł t sz lów  25 .  Na żyto była  wielkie żądani e po c e ­
nach  ciągle r o s n ąc y ch .

ko rzec  W a r s z a w s k i .  
Rs r .  kop.  Rsr .  kop.

6 9 —

7 4 4  —
7 617 , -  
5  4 1 7 , -

1 0 7 ,
78

- V *
81

6

P ła c o n o  za łaszt  wagi  holi.  Guld.  P rus .
Pszenicy z wody 121 — 126 5 4 0  — 6 30

* 127 — 130  6 6 0  — 6 9 0
ześ p i e h rz a  129  — 1 3 1 / 2  6 7 5  — 7 1 0

Ż y t a ......................... 123 — 126  4 3 0  — 5 1 5

Jęczmieni a  . . .  —  — 103  —  — .360

W  ciągu t ygodni a p r zebyło  T o r u ń  na 9 ber l inkach,  6  gal ar ach 
6 7  t r a twach  pszenicy łasz. 6 1 0 ,  żyta 24 ,  s iemienia lnianego 27s* 2 7 , 9 7 8  
okrąg l aków sosnowych,  2 8 0  sążni  opału ,  2 , 5 97  belek  so s now yc h ,  130 ,  

łasz.  bali, 103 kóp klepki ,  163  cent .  potażu.
W y s o k o ś ć  w o d y  w T o r u u i u  s t óp  3 cali 1 1.

Kur sa  Zamian:  Lo nd yn  197,  Ams te rdam 101 7 « ; H a r ah u r g  4 5 7 8-

M akow ski K en d zio r  i comp.

W  up łynionym tygodniu sp ro w a dz o no  do  W a r s z a w y :  ( prócz  tego 

co w spi chrzach znajduje  się) żyta czetwe  94 7 ,  pszenicy czetw.  1 , 07 2 ,  

jęczmienia czetwe.  7 3 7 ,  ow'sa czetwe.  1 , 29 4 ,  g rochu  polnego  czetwe- 
97 ,  kaszy jęczmiennej  czetw 11 8 ,  kartofli  czetw.  1 , 5 9 7 ,  s i ana  p udó w  

12 ,11 2 ,  s ł omy p ud ów  4 ,9 05 .

K U H »  G I E Ł D Y W A K r i Z A W t o k i E J .

Dnia JO (22) listopada 1853 roku
ŻĄ DAJĄ

Rs. 1 kop.

DAJĄ

Rs. | kop.

1. W E X 1. H,.
Amsterdam 250 zt. H. . , . , • j- M................................
i ier lin  100 t a l a r ó w ....................................j ■“ ................................
Gdańsk  100 t a l a r ó w ................................... 2 ł f c ..........................
Ham burg  300 b. m. k .................................2 M.
Londyn  1 funt  s t e n .....................................3 •• . . . .
Moskwa 100 ruń.  .....................................1 ...........................
Petersbnrsr  100 m b   .................................. 1 " ................................
Pary* 30*I f r a n k ó w ...................................Ż v!
Wiedeń tfiio z ł r  2 » .................................
W ro c ła w  100 t a l a r ó w  2 M. . . . . . .  .

1 . VI i )  K  E  T  V.

P ó ł - l m p e r j a ł y ...............................................................................
H o le n d e rsk ie  dukaty  n o w e   .......................................................

3 . P A P I E R Y .

Obliei  S k a rb o w e  4-prec* za 100 rs. opróoz  k imonu . 
Listy z a s ta w n e  .białe , d ing ięgo  okresu ( o p r ó c .  kuponu)

za I '<1 z ł  ■ • ......................................................
Obligacje U dzia łow e na 300 z ł .......................................................

Serje w y l o s o w a n e ..............................
Obligacje c z ą s tk o w e  na 500 zł. o p rocz  k uponu  . . .
Certyf ikaty  Ranku lit. A na 300 z ł .....................................
Dow ody Kom. C en tr .  Likwid  za  100 z ł ................................

92 70 
92 40 j 

140 40 
6 17

74 25 
81 43

5 15

87 -

6
99

14

15
50

45

* , tość Kuponu  od L is tów  z a s t a w n y c h  kop .  25.

W Drukarni J. U nger .—  Wolno d ru k o w a ć .— W W arszawie dnia 10 (22) listopada 1853 r . — Cenzor,  F. Soliieszi zański.


